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Napięcie w stosunkach 
między Indonezję a Malajzją
W poniedziałek parlament Indonezji zaaprobował decyzję 

prezydenta Sukarno w sprawie wystąpienia tego kraju 
z ONZ. Minister spraw zagranicznych Indonezji, Subandrio, 
spotkał się z prezydentem Sukarno i szefem misji indone­
zyjskiej w ONZ, Palarem. Po tych rozmowach Subandrio 
oświadczył iż prezydent zwrócił się do partii politycznych, 
aby wykazały czujność w związku z decyzją opuszczenia 
ONZ. Subandrio złożyć ma deklarację w parlamencie na te­
mat sytuacji politycznej, w najbliższy piątek.

Jak wiadomo, Indonezja po 
stanowiła wystąpić z ONZ po 
tym, gdy z dniem 1 stycznia 
neokolonialistyczna Federa-

Przebyw-ający w Malajzji, w 
związku z napięciem w stosun 
kach z Indonezją, brytyjski 
minister armii lądowej, Fred

Wyróżnieni 
w konkursie

ty RWY 
CAUUOA

W tych dniach odbyło się zebranie jury, ogłoszonego w 
październiku konkursu pt. „Akcja R”. Zgodnie z regulami­
nem konkurs ten trwał od listopada do grudnia. Po zapozna­
niu się z treścią nadesłanych w ramach konkursu korespon­
dencji, jury postanowiło przyznać nagrody następującym 
Czytelnikom:

1. Pierwszą nagrodę w wy­
sokości 1000 złotych — Mie-

cja Malajzji zajęła miejsce w 
Radzie Bezpieczeństwa.

Niektóre dzienniki indone­
zyjskie przewidują, iż w naj­
bliższych tygodniach dokona­
ne zostaną zmiany w 77-oso- 
bowym rządzie republiki.

Odczyt lektora
KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Pro 
pagandy Partyjnej infor­
muje że odczyt lektora 
KC PZPR na temat:
„SPRZECZNOŚCI W NATO 
I ICH WPŁYW NA 
ROZWÓJ STOSUNKÓW

WSCHÓD—ZACHÓD”,
odbędzie się 14 bm. o godz. 
15 w sali konferencyjnej 
KW PZPR.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki PZPR 
zaprasza aktyw partyjny.

Dalsze konferencje 
wyborcze PZPR

Wczoraj rozpoczęła we Wro 
cławiu obrady Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR Śląskiego Okręgu Woj 
skowego.

W konferencji biorą udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Ryszard Strzelecki, 
szef Sztabu Generalnego WP 
gen. broni Jerzy Bordziłow- 
ski oraz członek KC i I se­
kretarz KW PZPR we Wro­
cławiu Władysław Piłatowski.

*
Również wczoraj rozpoczęła 

się partyjna Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju. W 
konferencji biorą udział: se­
kretarz KC PZPR — Artur 
Starewicz oraz wiceminister 
obrony narodowej gen. dyw. 
Wojciech Jaruzelski.

*
Wczoraj obradowała w War 

sza wie VI Partyjna Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Korpusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego. Na obrady przy­
był sekretarz KC PZPR Józef 
Tejchma.

*
Z udziałem 253 delegatów 

— rozpoczęła we wtorek dwu 
dniowe obrady Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR w Białym­
stoku. W konferencji uczest­
niczą sekretarz KC PZPR — 
Władysław Wicha oraz czło­
nek KC, wicepremier — Ju­
lian Tokarski. (PAP)

Bez wielkich nakładów 
dodatkowa stal

Postęp techniczny jest tak 
szybki, że nawet stosunkowo 
niedawno budowane urządze­
nia hutnicze trzeba już mo­
dernizować; pozwala to zwięk 
szać produkcję bez wielkich 
nakładów jakich wymaga bu- 
dowa nowych obiektów.

Do największych przedsię­
wzięć tego typu w br. należeć 
będzie przebudowa dwóch 
wielkich pieców w Kombina­
cie im. Lenina oraz wielkiego 
pieca B-l w hucie im. Bieru­
ta. 8 pieców martenowskich, 
m. in- w hutach „Łabędy”, 
„Pokój” i „Florian” zostanie 
przystosowanych do opalania 
wysokokalorycznym paliwem 
— mazutem oraz gazem ziem­
nym. Duże znaczenie będzie 
miała modernizacja walcowni 
rur w hucie im. Bieruta oraz 
walcowni-zgniatacza w hucie 
„Florian”.

Prace te należą do najważ­
niejszych zadań hutniczego 
przedsiębiorstwa remontowe­
go, które ponadto przeprowa­
dzi planowe remonty dziesiąt ­
ków wielkich pieców.

Mulley przeprowadza obecnie 
inspekcję w Sabah (północne 
Borneo). Jak wiadomo, Sabah, 
była kolonia brytyjska, wcho 
dzi w skład federacji Malaj­
zji.

Mulley oświadczył w Jessel 
ton, iż opracowanie jakichkol 
wiek planów operacyjnych w 
związku z kryzysem wokół 
Malajzji jest sprawą zarówno 
W. Brytanii, jak i Australii, 
Nowej Zelandii oraz samej 
Malajzji. Warto dodać, iż o- 
bok liczącego ponad 50 tysię­
cy żołnierzy kontyngentu 
wojsk brytyjskich, w Malaj­
zji, przebywają jednostki au­
stralijskie i nowozelandzkie. 
Obecnie W. Brytania przerzu­
ca do Malajzji jeszcze tysiąc 
żołnierzy, 200 marynarzy i 6 
okrętów wojennych.

Brytyjski minister do spraw 
commonwealthu, Bottomley 
przemawiając podczas kampa 
nii przed wyborami uzupełnia 
jącymi w okręgu Leyton, nie 
wykluczył możliwości szersze­
go konfliktu zbrojnego w 
związku ze wzrastającym na­
pięciem w stosunkach między 
Malajzją i Indonezją.

*
Wielka Brytania zamierza 

wykorzystać wycofanie się In­
donezji z ONZ jako pretekst 
do prowokacji wobec tego kra­
ju — stwierdza indonezyjski 
dziennik „Suluh Indonesia”. 
Dziennik pisze, że rozmiesz­
czenie 50 tys. żołnierzy bry­
tyjskich w7 Malajzji oraz wy­
słanie lotniskowca „Eagle” 
świadczy o przygotowywaniu 
agresji przeciw Indonezji.

„Po jakimś czasie — twier­
dzi „Suluh Indonesia” — An­
glia powie, że sabotażyści in­
donezyjscy zniszczyli jej okrę­
ty w Singapurze; będzie to 
pretekstem do kontrataku, 
który może doprowadzić do 
otwartej wojny”. (PAP)

/Vowoezazna obrabiarki Z W2P

czysławowi Zakrzewskiemu z 
Poznania, za korespondencje 
wskazujące na możliwości za­
oszczędzenia dużych ilości wy­
robów hutniczych, paliw i tzw. 
„samochododniówek” drogą u-

Po ostatnich opadach śniegu

Wszystkie dragi oczyszczone
Mimo pewnego ocieplenia jakie zanotowano w ciągu 

ostatniej doby, były rejony, gdzie nadal trzymał silny 
mróz. Na niektórych szlakach i węzłach kolejowych, np. 
w rejonie Zamościa, Kielc, Chełma, Siedlec i Olsztyna 
temperatury w godzinach porannych we wtorek docho­
dziły do minus 21 stopni ,C.

20-lecie Czechosłowacji
W bieżącym roku Czecho­

słowacja obchodzi dwudziestą 
rocznicę wyzwolenia przez 
Armię Radziecką.

Szczególnie uroczyście ob­
chodzona będzie przypadają­
ca w dniu 19 stycznia 20 rocz­
nica wyzwolenia Koszyc, naj­
wcześniej oswobodzonego mia­
sta Słowacji. (PAP)

USA - Południowy Wietnam

Aprobata dyktatury wojskowej 
przysłoniętej „cywilnym listkiem"

Rząd amerykański zamierza udzielić rządowi sajgońskiemu 
dodatkowej pomocy dla wzmożenia walki przeciwko party­
zantom Wietnamu Południowego. Jak wiadomo, dodatkową 
pomoc obiecały Stany Zjednoczone jeszcze w końcu ubie­
głego roku, jednakże w związku z zamachem dokonanym 
przez młodych generałów rząd amerykański uzależnił udzie­
lenie tej pomocy od restytuowania władzy cywilnej obalonej 
przez wspomnianych generałów.

W poniedziałek wieczorem 
rzecznik prasowy Departamen 
tu Stanu zakomunikował dzień 
nikarzom, że w związku ze 
wzrostem „stabilizacji i jed­
ności” w Wietnamie Południo­
wym rozmowy na temat po­
mocy „będą wznowione”.

Jak pisze waszyngtoński ko­
respondent PAP, wśród obser­
watorów politycznych w stoli­
cy USA nie ma szczególnych 
złudzeń co do tego, że ostatnie 
„porozumienie” w Sajgonie 
dotyczące przywrócenia tzw. 
władzy cywilnej jest w istocie 
rzeczy słabo zamaskowanym 
zwycięstwem zbuntowanych 
generałów z Khanhem na 
czele, którzy osiągnęli niemal 
wszystkie swoje cele.

Olbrzymi pożar 
na wyspie japońskiej
W mieście Motomaszi na 

wyspie Osima, leżącej w odle­
głości około 100 km na połud­
nie od Tokio, wybuchł wczoraj 
rano olbrzymi pożar. Silny 
wiatr rozprzestrzenił ogień, 
który strawił około 500 bu­
dynków mieszkalnych oraz 
gmach rady miejskiej, poczty, 
szpital, kino i bank. Ponad 2 
tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową. Dotychczas nie na­
deszły doniesienia o ofiarach 
śmiertelnych. (PAP)

Kolejny kryzys w Sajgonie 
zakończył się zaakceptowa­
niem przez USA faktycznej 
dyktatury wojskowej, wsty­
dliwie przesłoniętej „cywil­
nym listkiem”, zrezygnowa­
niem z poszukiwań rozwiązań 
politycznych przed rozwiąza­
niem militarnym i z prób 
wprowadzenia w Wietnamie 
Południowym demokracji.

Antyrządowy strajk po­
wszechny w Hue i Danangu 
sparaliżował życie tych dużych 
miast południowowietnam- 
skich. Wszystkie sklepy, biura 
i szkoły są zamknięte. Tłumy 
demonstrantów zbierają się 
przed gmachami publicznymi 
skandując antyrządowe sloga­
ny i paląc wizerunki premiera 
Huonga. W Danangu ponad 
1000 osobowy tłum demon­
strantów postanowił wysłać do 
szefa państwa delegację z 
prośbą o rozwiązanie obecne­
go gabinetu.

*
Premier Huong spotkał się 

we wtorek rano z dziennika­
rzami, aby — jak pisze UPI — 
„rozwiać niejasności powsta­
łe wokół trzytygodniowego za­
targu między ambasadą ame­
rykańską a wietnamskimi wła 
ozami wojskowymi”.

Konferencja przekształciła 
się w pokaz solidarności rzą­
du ze Stanami Zjednoczonymi.

PAP

Mróz nie przeszkodził jed­
nak w pracy PKP. Ruch po­
ciągów i praca stacji węzło­
wych były normalne. W ciągu 
ostatniej doby załadowano o 
tysiąc wagonów więcej niż 
przewidywał plan.

Według informacji uzyska­
nych w Centralnym Zarządzie 
Dróg Publicznych, wszystkie 
drogi magistralne a także tzw. 
drugiej i trzeciej kolejności 
zostały oczyszczone ze śniegu. 
Na niektórych odcinkach dróg 
lokalnych, gdzie usunięto już 
zaspy służba drogowa nadal 
poprawia warunki ruchu.

Jedynie w rejonie Biesz­
czad są jeszcze krótkie odcin­
ki dróg, gdzie komunikacja 
jest utrudniona.

W ciągu ostatniej doby naj­
więcej kłopotów mieli dro­
gowcy w woj. wrocławskim, 
gdyż tam właśnie wskutek sil­
nego wiatru tworzyły się 
gdzieniegdzie zaspy. które 
jednak szybko usuwano.

PAP .

Spotkanie 
Podgórny - Inonu 
Szef przebywającej w An­

karze delegacji Rady Najwyż­
szej ZSRR, N. W- Podgórny 
odwiedził 12 bm. premiera 
Turcji, I. Inonu.

PAP

Rząd USA za ukaraniem 
hitlerowskich zbrodniarzy

Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza w nocie do rządu 
NRF, iż wielu obywateli ame­
rykańskich jest zaniepokojo­
nych tym, iż z chwilą upływu 
terminu przedawnienia zbrod­
ni hitlerowskich wielu zbrod­
niarzy może uniknąć zasłużo­
nej kary.

Nota stanowiąca odpowiedź 
na boński apel w sprawie u- 
dzielania pomocy przy uzu­
pełnianiu materiałów obcią­
żających hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych, podkreśla 
iż Stany Zjednoczone pragną 
zrobić wszystko aby przyczy­
nić się do wykrycia tych 
zbrodni-

Departament stanu zaprasza 
obserwatorów zachodnionie- 
mieckich do zbadania akt znaj 
dujących się w archiwach 
amerykańskich.

PAP

W Centralnym Biurze Konstruk­
cji Zakładów H. Cegielski w Po­
znaniu, zaprojektowane zostały 
nowe modele obrabiarek a mia­
nowicie: tokarka rewolwerowa 
RVA40 (o sterowaniu obrotów i 
posuwów tzw. preselekcja) i 
drugi typ RVB40 jprogramowa- 
na], Sa to bardzo nowoczesne 
maszyny klasy „A", odpowiada­
jące światowemu standardowi. 
Wystawione na targach w Pary­
żu, Mediolanie i Utrechcie wzbu­
dziły ogólne zainteresowanie fa­
chowców, czego dowodem sa 
zamówienia ze Szwecji i Włoch. 
W bieżącym roku Zakłady „H. 
Cegielski” wykonają 70 sztuk 
tych obrabiarek, a w tym 25 na 
ekspert. Na zdjęciu: Marian 
Klichowski montuje instalację 
elektryczna w nowej obrabiarce.

CAF — fot. Staszyszyn
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Atrakcyjne wojaże 
zapowiada PTTK 
Krajoznawstwo i turystyka 

kwalifikowana — np. górska, 
kajakowa, kolarska, speleolo­
giczna — to specjalności Biu­
ra Turystyki Zagranicznej 
PTTK, które działa głównie 
na terenie zakładów pracy.

Plany BTZ na br. przedsta­
wił we wtorek na konferencji 
prasowej dyrektor biura — 
Stanisław Kopiński. Na ok. 18 
tys. osób, które przez tę insty 
tucję wyjada za granicę, 10 
tys. weźmie udział w* wyciecz 
kach krajoznawczych i 2 tys. 
w kwalifikowanych.

Wycieczki obejmą w br. 7 
krajów — 100 tras w Bułgarii, 
CSRS, Jugosławii, NRD, Ru­
munii, na Węgrzech i w 
ZSRR. Z nowości planuje się 
m. in. 2-tygodniową wyciecz­
kę do Mamai i Słonecznego 
Brzegu, 8-dniową wyprawę 
lotniczą trasą Wyścigu Poko­
ju — Warszawa — -Berlin — 
Praga, a także — rzecz od da­
wna oczekiwana — tanie 
wczasy w Warnie (18 dni). Dla 
amatorów: rajdy kolarskie, wo 
kół Tatr, eksploracja jaskiń 
Jugosławii i Rumunii, narty 
w Górach Riły (Bułgaria), w 
Oberhof (NRF) czy Sinai (Ru 
munia).

Biuro Turystyki Zagranicz­
nej wprowadza w br. szereg 
ułatwień np. ratalny system 
opłat za wycieczki, uproszczę 
nie formalności wyjazdowych 
dla turystów indywidualnych 
i zabezpieczenie dla nich kwa 
ter. (PAP)

Mowę „Warszawy" 
w Chinach

Pokaz nowej „Warszawy” w Pe 
kinie zorganizowany pod koniec 
ub. roku spotkał się z dużym za­
interesowaniem przedstawicieli 
chińskiej motoryzacji. Nasze 
„Warszawy” należą do popular­
nych w Chinach samochodów oso 
bowych, stanowiąc znaczny pro­
cent miejskiej komunikacji samo 
chodowej.

sprawnienia obrotu stalą oraz 
scentralizowania dowozu wy­
robów hutniczych do fabryk.

2. Cztery równorzędne na­
grody po 500 zł każda przy­
znano:

— Tadeuszowi Fudale z Sza­
motuł, za korespondencję 
wskazującą na rezerwy pro­
dukcyjne w przemyśle powia­
tu szamotulskiego;

— Janowi Zielewiczowi z 
Poznania, za korespondencję 
wskazującą na możliwości 
zwiększenia upraw ziemnia­
ków y/ysokoskrobiowych i 
związane z tym korzyści pa­
szowe, przetwórcze i ekspor­
towe;

— Bolesławowi Matyi z O- 
siecznej k/Leszna. za kore­
spondencję wskazującą na 
możliwości aktywizacji gospo­
darczej tego miasteczka drogą 
wykorzystania miejscowych 
zasobów trzciny;

— Stanisławowi Zwierz- 
chowskiemu z Poznania, za 
korespondencję wskazującą na 
rezerwy zwiększenia wydajno­
ści pracy i potanienia produk­
cji tkwiące w doskonalszym 
ustawieniu przepisów i bodź­
ców dla racjonalizatorów.

Redakcja „Głosu” dziękuje 
tym wszystkim Czytelnikom, 
którzy w trosce o zwiększenie 
efektywności naszej gospodar­
ki wzięli udział w „Akcji R”.

A. Kosygin i H. Wilson 
wymienią wizyty

W Moskwie podano oficjal­
nie do wiadomości, iż prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Ałeksiej Kosygin, przy­
jął zaproszenie przesłane mu 
przez premiera W. Brytanii, 
Harolóa Wilsona, by odwiedził 
Londyn wiosną tego roku jako 
gość rządu brytyjskiego. Ter­
min wizyty ma być ustalony 
w drodze dyplomatycznej.

W opublikowanym w ponie­
działek na ten temat komu­
nikacie stwierdza się również, 
iż premier Kosygin zaprosił 
ze swej strony premiera Wil­
sona, by jako gość rządu ra­
dzieckiego odwiedził w tym 
roku Związek Radziecki. Pre­
mier brytyjski zaproszenie to 
przyjął, a termin jego rewi­
zyty ustalony zostanie w cza­
sie późniejszym. (PAP)
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Powrót delegacji
12 bm. powróciła z Hawany de­

legacja polska, która brała udział 
w uroczystościach związanych z 
6 rocznicą zwycięstwa rewolucji 
kubańskiej. W skład delegacji 
wchodzili: członek KC PZPR Ste­
fan Misiaszek i pisarz — Leopold 
Lewin.

Dyplomatyczna wizyta
Prezydent Nasser przyjął w po 

niedziałek wiceprezydenta i za­
razem ministra obrony Algierii, 
Bumediena, który reprezentuje 
Algierię na kairskiej konferencji 
premierów arabskich.

Premier ZRA, Ali Sabri, rozma 
wiał w poniedziałek wieczorem z 
delegacją naukową ChRL, która 
przyjechała do Kairu 26 grudnia 
ub. roku. Jak podaje agencja 
MEN, tematem rozmowy była 
sprawa współpracy naukowej mię 
dzy ZRA i ChRL, jak też problem 
zacieśnienia solidarności krajów 
Afryki i Azji.

Podróż Czombego
Jak podaje korespondent AFP, 

Czombe odlatuje w środę z Leo- 
poldville do Brukseli, gdzie prze­
prowadzić ma rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych, Spa- 
akiem.



ręcie metan w temperaturze 20 fys.°C

Technika plazmowa 
na użytek przemysłu

Przedsiębiorstwa Biura Urządzeń Techniki Jądrowej ukoń­
czyły ostatnio produkcję pierwszej serii 15 nowoczesnych plaż 
nwwych urządzeń do cięcia i napylania trudno topliwymi 
materiałami, przeznaczonych dla potrzeb fabryk. Przy pro­
dukcji tych urządzeń posłużono się opracowaniami Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku.

Jemen ostrzega 
rząd brytyjski

Komunikat opublikowany 
przez jemeńskie ministerstwo 
spraw zagranicznych prze­
strzega rząd brytyjski przed 
konsekwencjami stałych agre­
sji dokonywanych na grani­
cach Jemenu.

Rząd jemeński — czytamy 
w komunikacie — zmuszony 
będzie wobec stałego powta­
rzania się tych agresji do u- 
życia przysługującego mu pra­
wa samoobrony.

Komunikat wymienia szereg 
miejscowości położonych w po 
bliżu granicy jemeńskiej, któ­
re ostrzelane zostały przez sa­
moloty brytyjskie w okresie 
od 3 do 31 grudnia ub. r.

PAP

Protest HDD przeciwko 
prowokacjom Bonn

Rząd NRD wyraził w ponie­
działek energiczny protest 
przeciwko rewizjonistycznym 
demonstracjom rządu bońskie 
go w Berlinie zachodnim. Jak 
wiadomo, w mieście tym, nie 
należącym do NRF rozpoczął 
się właśnie tydzień obrad frak 
cji i komisji Bundestagu. Na 
środę zapowiedziane zostało 
posiedzenie rządu bońskiego 
określane oficjalnie jako „kon 
ferencja ministrów”. Rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych NRD podkreśla, że sam 
wybór tego określenia przez 
rząd NRF — świadczy o tym, 
iż zdaje on sobie sprawę z te­
go, że to spotkanie w Berli­
nie zachodnim jest sprzeczne 
z prawem międzynarodowym 
i stanowi poważne naruszenie 
statusu Berlina zachodniego.

PAP

Proces aferzystów mięsnych

Zeznania świadków obrony
W poniedziałek w procesie 10 

uczestników afery mięsnej zakoń­
czyli składać zeznania świadko­
wie powołani przez obrońców os­
karżonych.

Sąd wj^słuchał zeznań ogółem 
ponad 140 świadków obrony. 
Wśród nich ogromną większość 
stanowili kierownicy i personel 
sklepów MHM, przy czym blisko 
połowa z nich * została doprowa­
dzona na rozprawę z więzienia, 
gdzie oczekują na wyniki toczą- 
ćego się w ich sprawach śledz­
twa. Świadkowie ci zaprzeczali 
faktom wręczania łapówek byłym 
dyrektorom MHM — oskarżonym 
Wawrzeckiemu, Gradowskiemu i 
Witowskiemu. Świadkowie za­
przeczali nawet w tych wypad­
kach, gdy sami oskarżeni stwier­
dzali, że otrzymywali od nich ła­
pówki. Świadkowie zapewniali 
również, że w prowadzonych 
przez nich sklepach nie było żad­
nych nadwyżek finansowych, a 
jeśli się nawet zdarzały, to w ca­
łości przekazywano je odpowied­
nim dyrekcjom MHM.

Większość zeznających świad­
ków — to posiadacze znacznych 
dóbr materialnych — willi, bu­
dynków mieszkalnych, parcel zie­
mi, samochodów Itp. nabytych 
najczęściej w okresie pracy w 
sklepach mięsnych.

Po zakończeniu zeznań świad­
ków obrony zabrali głos powoła­
ni na rozprawę biegli. (PAP)

imiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiimm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mirosław Idziorek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne lip. M. Kasprzaka.
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Palniki plazmowe używane 
są do cięcia m. in. żaroodpor­
nej i wysokostopowej stali, 
metali kolorowych oraz do na­
pylania warstw materiałów o 
wysokiej temperaturze topie­
nia, takich jak wolfram, czy 
proszki ceramiczne. Tempera­
tura plazmy (silnie zjonizowa- 
nego gazu) osiągana w tych 
urządzeniach wynosi 15—20 
tys. stopni.

Palniki znacznie przyspie­
szają cięcie metali, przy czym 
krawędzie przecinanych ele­
mentów są prawie idealnie 
gładkie.

Pierwsze urządzenia dostar­
czone zostały m. in. Kopalni 
i Zakładom Przetwórczym 
Siarki w Machowie koło Tar­
nobrzega, Hucie „Małapanew" 
oraz Fabryce Maszyn Włó­
kienniczych w Kamiennej Gó­
rze.

Polskie urządzenia plazmo­
we będą eksponowane w br. 
na międzynarodowych targach 
i wystawach w Poznaniu, 
Moskwie, Świerdłowsku, Brnie 
i Bukareszcie. (PAP)

„Zwyciężymy nawet jeśli będziemy 
musieli walczyć 100 lat“

Powstańcy kontrolują niemal całe Kongo

Minister obrony w rządzie powstańców kongijskich Ga­
ston Soumialot, zwołał w poniedziałek w Kairze konfe­
rencję prasową. Oświadczył on, iż wojska powstańcze 
kontrolują niemal całe teryto rium Konga. ..Zwyciężymy 
nawet jeśli będziemy musieli walczyć 100 lat” — stwier­
dził Soumialot.
Podkreślił on, iż siły wy­

zwoleńcze mają wystarczają- 
cą*ilość żołnierzy. Każdy Kon- 
gijczyk, który ukończył 7 Jat 
jest żołnierzem. Powstańcy 
nie chcą broni i żołnierzy z 
zewnątrz. Potrzebują nato­
miast pomocy lekarskiej, a 
nade wszystko, poparcia mo­
ralnego pokojowych narodów.

Gaston Soumialot oskarżył 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż o współpracę z obcymi 
interwentami w Kongo. Po­
informował on, iż w Albert- 
yille^ Czerwony Krzyż zwró­
cił się o zezwolenie na ewa­
kuację Europejczyków z kon 
trolowanego przez powstań­
ców rejo>nu. Wkrótce po ewa­
kuowaniu białych osadników, 
rozpoczęło się bombardowa­
nie miasta.

Minister obrony w rządzie 
powstańczym podkreślił, iż 
interwenci mordowali leka­
rzy, pielęgniarki i pacjentów 
w szpitalach w Stanleyville, 
Albertville, Polis i Kindu. Do

Nagonka 
na dziennikarza NRF

Prokuratura Federalna w 
Karlsruhe zajmuje się od 
dłuższego czasu artykułem 
na temat planu utworzenia 
pasa min atomowych na gra­
nicy NRF z krajami socjali­
stycznymi, który w połowie 
grudnia ukazał się we „Frank 
furter Allgemeine Zeitung”.

Rzecznik prokuratury zako­
munikował w poniedziałek, iż 
obecnie bada się, jak należy 
ten artykuł oceniać „z praw­
nego punktu widzenia”. Rzecz­
nik odmówił wszelkich dal­
szych informacji.

Komentator wojskowy — 
„Frankfurter Allgemeine Zei­
tung” Adalbert Weinstein. w 
czasie sesji rady NATO w Pa­
ryżu pierwszy poinformował 
o pasie min atomowych.

Jak działa nowy system premiowania?
Podsumowanie półrocznych doświadczeń — wniosLi i opinie

Od pół roku obowiązuje nowy system premiowania pra­
cowników umysłowych w przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Podstawą premiowania są konkretne zadania, do­
stosowane do warunków i potrzeb przedsiębiorstwa oraz 
aktualizowane zgodnie z wymogami gospodarczymi danej 
branży względnie zakładu. Półroczny okres pozwolił na 
zebranie szeregu doświadczeń. Korespondenci PAP, którzy 
rozmawiali na ten temat w szeregu zakładów — piszą:

KATOWICE: — W hutnic 
twie żelaza i stali uważa się 
na ogół, że nowy, bardziej 
elastyczny i zrozumiały sy­
stem zachęca do realizacji 
konkretnych przedsięwzięć. 
W zakładach tego zjednocze­
nia liczbę zadań branych pod 
uwagę przy premiowaniu o- 
graniczono w zasadzie do pię­
ciu, kładąc nacisk na obniżkę 
kosztów i podniesienie ja­
kości produkcji. Za realiza­
cję wszystkich zaleceń przy­
sługuje 100 pkt., z którymi

Uczeni radzieccy 
za konferencją rozbrojeniową

Wybitni radzieccy uczeni — 
ekonomiści, wśród nich K. O- 
strowitianow, poparli projekt 
zwołania w roku bieżącym 
konferencji międzynarodowej 
na temat gospodarczych pro­
blemów rozbrojenia.

Uczeni wyrazili swój punkt 
widzenia na rozszerzonym po­
siedzeniu komisji do spraw 
gospodarczych aspektów roz­
brojenia utworzonej przy Ra­
dzieckim Komitecie Obrony 
Pokoju. (PAP) 

dał on, iż pracownicy perso­
nelu lekarskiego w szpitalach 
kongijskich, pragnęli współ­
pracować z powstańcami, jed 
nakźe zostali wymordowani.

Soumialot powiedział, iż 
nie może być żadnej współ­
pracy z obecnym premierem 
Konga, Czombem, Dodał on 
jednak, iż możliwe jest, że 
były premier Konga Adoula, 
który w przeszłości sprzymie 
rzył się z neokolonialistami, 
obecnie zaczął dostrzegać 
prawdę.

Gaston Soumialot oświad­
czył, iż Waszyngton pragnie 
stworzyć drugi południowy 
Wietnam w Kongu.

Minister Soumialot oświadczył, 
że zwróci się do premierów kra­
jów arabskich z propozycją prze­
dyskutowania możliwości uznania 
przez nich powstańczego rządu.

Soumialot przedstawił zgroma­
dzonym dziennikarzom brutalne 
represje stosowane w Kongu prze 
ciw powstańcom i ludności cywil 
nej. Mianem „barbarzyńskie” o- 
kreślił on stanowisko USA i Bel­
gii w Kongu.

Zapytany, czy rząd powstańczy 
weźmie udział w konferencji kra 
jów niezaangażowanych, jaka ma 
się odbyć w Algierze, odpowie­
dział, że zależy to od tego, czy je­
go rząd będzie zaproszony na tę 
konferencję.

*
B. premier Konga, Cirille 

Adoula zapowiedział na ponie­
działek konferencję prasową, 
na której miał przedstawić 
swój plan rozwiązania kryzy­
su kongijskiego. Konferencja 
ta w ostatniej chwili została 
odwołana pod presją rządu 
włoskiego. Rząd nie zakazał 
jej wprawdzie dosłownie, ale 
„przypomniał Adouli obowiąz­
ki. jakie ciążą na obcych oby­
watelach, którzy przyjeżdżają 
do Włoch”.

Dyrektor tygodnika „Jeune 
Afrique” wychodzącego w Tu­
nisie Beszir Ben Jamed, któ­
ry razem z Adoulą organizo­
wał konferencję prasową, po­
wiedział dziennikarzom, jakie 
są koncepcje Adouli na temat 
Konga.

Adoula uważa, że w Kongu 
powinien powstać rząd tym­
czasowy, w skład którego we­
szliby również przywódcy po­
wstańców, lecz z którego wy­
kluczony by był obecny pre­
mier, Czombe. Czombe sam 
bowiem postawił się poza ra­
my narodu i on też ponosi 
odpowiedzialność za obecną 
sytuację w Kongu. (PAP) 

wiąże się całą premię, przy 
czym 35 pkt. przypada za wy­
konanie zadań dodatkowych, 
zmieniających się w zależ­
ność od aktualnych potrzeb. 
Charakterystyczne jest, że w 
hucie „Baildon” (i w innych 
hutach) pracownicy umysłowi 
już pod koniec III kwartału 
ub. r. dopominali się sprecy­
zowania zadań na IV kwar­
tał; świadczy to o skutecz­
ności działania nowego bodź­
ca.

P O ZN A \ — W momen­
cie wprowadzania nowego sy­
stemu Poznańska Fabryka 
Łożysk Tocznych miała kło­
poty z wykonaniem planu 
asortymentowego. Zjednocze­
nie uzależniło wypłatę premii 
za III kwartał ub. r. od reali­
zacji tego planu, a także za­
dań związanych z postępem 
technicznym i obniżką ko- 
sztów produkcji. Kierownic­
two fabryki rozdzieliło więc 
konkretne zadania dla maj­
strów, techników, inżynierów 
i in. Nałożone zadania wyko­
nano z dużą nadwyżką, a pra­
cownicy umysłowi otrzymali 
premie. Tylko mała grupa 
utraciła część premii, gdyż 
nie udało się jej doprowadzić 
do nakreślonej obniżki ilości 
braków. W związku z tym m 
programie działania na IV 
kwartał ub. r. sprawa wyeli­
minowania braków zajęła czo­
łowe miejsce i znalazła wyraz 
przy podziale zadań szczegó­
łowych. W rezultacie osiąg­
nięto szybką poprawę i w tej 
dziedzinie*

Zwraca uwagę jeszcze jed­
no pozytywne zjawisko. W za­
kładzie nastąpiła znaczn? 
poprawa stosunków między 
majstrami i robotnikami, mię 
dzy poszczególnymi wydziała­
mi produkcyjnymi, a także 
całej załogi z kierownictwem. 
Każdy pracownik wie za cc 
otrzyma premię. Każdemu za­
leży na harmonijnej współ­
pracy.

KRAKÓW. — Od z górą 
5 lat podstawowe wydziały 
w Fabryce Naczyń Emalio­
wanych w Olkuszu — surow­
cowy i emalii, — nie wyko • 
nywały wskaźników planu a- 
sortymentowego i ilościowego 
produkcji, decydujących o 
właściwej pracy całego zakła­
du. Po wprowadzeniu w ży­
cie nowego systemu premio­
wania przed kadrą inżynie­
ryjno-techniczną i wszystki­
mi pracownikami umysłowy­
mi postawiono zadania pod­
ciągnięcia „kulejących” o- 
gniw. Wprowadzone uspraw­
nienia w organizacji i techno­
logii produkcji przyczyniły się 
do uzyskania dobrych rezulta 
tów. Po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu asortymentowy i 
ilościowy plan produkcji zo­
stały zrealizowane. Ok. 50

Seria groźnych 
katastrof

Wczoraj w godzinach wie­
czornych w wyniku wybuchu 
kompresora na głębokości 1500 
metrów, na odcinku 30 me­
trów zawalił się chodnik w 
ibarskiej kopalni węgla ka­
miennego, zasypując 15 górni­
ków i robotników.

Akcję ratowniczą prowadzą 
specjalne grupy z kilku Jco+ 
palń. Ratownicy odkopali dól 
wczoraj 6 metrów chodnika. 
Prace utrudnia dym, co wzbu^ 
dza podejrzenie, że w zasypał- 
nym chodniku wybuchł pożar.

❖
W odległości kilkunastu km 

od Manilli,/autobus wpadł na 
drzewo. W katastrofie 9 osób 
poniosło śmierć,

9 osób poniosło śmierć, a 25 
zostało ciężko rannych wsku­
tek eksplozji zbiornika na 
benzynę w autobusie, który 
zdążał do miasta Medellin w 
odległości 240 km od Bogoty.

*
Niedaleko miasta Guaduas 

(150 km od Bogoty) autobus 
spadł w 200-metrową prze­
paść. 5 pasażerów poniosło 
śmierć,

pracowników umysłowych o- 
trzymało premie.

ŁODŻ. — Dział Głównego 
Mechanika w największym 
kombinacie bawełnianym — 
im. Obrońców Pokoju w Łodzi 
otrzymał, jako dodatkowe za­
danie, wykonanie montażu 
dwóch bardzo ważnych urzą­
dzeń; kotła do gotowania tka­
nin w wykańczalni oraz tzw. 
merkeryzarku — maszyny do 
szlachetnego wykańczania tka 
nin. Pracownicy umysłowi 
działu za realizację tylko tego 
zadania otrzymali premie w 
wysokości od 500—1.400 zł.

PAP

Orędzip Johnsona

Biednym trudno 
zdobywać wiedzą 
Prezydent Johnson oświad­

czył we wtorek, że polepszenie 
systemu oświaty w USA „jest 
zadaniem numer jeden naro­
du amerykańskiego” i poprosił 
Kongres o przeznaczenie 1,5 
mld. dolarów na program po­
mocy federalnej dla szkół.

W orędziu na temat oświaty, 
przesłanym we wtorek do 
Kongresu, prezydent, sam by­
ły nauczyciel, położył nacisk 
na pomoc dla 5 min. uczniów 
z biednych rodzin.

Johnson zwraca uwagę, że 
jeden na trzech uczniów, cho­
dzących do klasy piątej, prze- 
rywa później naukę. Jeśli nie 
podejmie się odpowiednich 
kroków, to każdego roku oko­
ło miliona uczniów będzie 
przerywać naukę przed ukoń­
czeniem szkoły.

Orędzie podaje, że bezrobo­
cie wśród młodzieży z ukoń­
czonymi 8 klasami jest cztery 
razy większe od przeciętnej 
ogólnokrajowej.

Niezamożna młodzież nie 
może uczyć się dalej, ponie­
waż koszty nauki przekracza­
ją możliwości finansowe jej 
rodziców, nie może zaś znaleźć 
pracy, gdyż nie ma wystarcza­
jącego wykształcenia. (PAP)

70 osób utonęło 
w jeziorze Wiktoria

Według ostatnich doniesień, 
w katastrofie, jaka wydarzy­
ła się na jeziorze Wiktoria, 
utonęło 70 osób, w tym więk­
szość dzieci. Uratowano 4C- 
pasażerów statku, który zato­
nął na tym jeziorze w nie­
dzielę, podczas gwałtownego 
sztormu.

Statek utrzymywał łącz­
ność między lokalnymi porta­
mi na jeziorze i został zasko­
czony przez huragan, który 
wywrócił go około 12 km od 
brzegu. (PAP)

Kinomani średniego pokolenia mieli za czasów swego dziecin- 
siwa filmowe bożyszcze — byłą nim Shirley Tempie. Majac sz^ść 
lat zadebiutowała ona w filmie „Mały Pułkownik", który podbił 
serca dzieci i dorosłych na całym święcie. Shirley Tempie grała 
w latach przedwojennych w wielu filmowych rolach dziecięcych 
i była jedną z najpopularniejszych „gwiazd" Hollywood. Obecnie 
Shirley ma lat 35 i postanowiła wrócić do kariery filmowej. — 
Na zdjęciu: Shirley Tempie nazywająca sie z męża Black (w środ­
kuj wraz ze swa nauczycielka Frances Klan! i byłym agentem 

prasowo-reklamowym — Bishopen.
CAF — Photofax

„Mówi Warszawa” 
w radio i IV

Kilkanaście audycji literackich, 
publicystycznych, muzycznych, sa 
tyrycznych i rozrywkowych przy 
gotowują Polskie Radio i TV z 
okazji 20 rocznicy wyzwolenia sto 
licy.

„Warszawa wolna” — to tytuł 
przygotowanego przez Bohdana 
Kosteckiego i Zenona Kostrzew- 
skiego montażu dźwiękowego — 
zaznamiajającego radiosłuchaczy 
z początkami wielkiej ofensywy 
zimowej Armii Radzieckiej w 1945 
r., dzięki której wyzwolona zosta­
ła Warszawa.

Usłyszymy także fragmenty 
książki architekta Jana Knothego 
pt. „A tu jest Warszawa” i książ­
ki Jerzego Stefana Stawińskiego 
„Pogoń za Adamem”. Nadany zo­
stanie także faktomontaż „Miej­
sce zamieszkania” — rzecz o pom 
nikach stolicy.

17 stycznia usłyszymy kilka spe 
cjalnych audycji muzycznych m. 
in. poranek symfoniczny muzyki 
polskiej z udziałem Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej PR oraz 
Chóru i Orkiestry PR w Krako­
wie, koncert dnia „Warszawa da 
się lubić”, „Melodie i piosenki 
dla Warszawy” oraz audycję sło­
wno-muzyczną „Tu mówi Warszą 
wa”.

Święto wyzwolenia stolicy Tele­
wizja uczci poza aktualnymi in­
formacjami i publicystycznymi 
programami nadaniem estrady 
poetyckiej — recytowane będą 
wiersze m. in. Broniewskiego, Gał 
czyńskiego i Tuwima.

Telewizyjnym kinomanom TV 
przypomni pierwszą polską koma 
dię „Skarb”. (PAP)

Zaginął statek
„Nysa"

Statek PŻM — m/s „Nysa" 
zaginął w dniu 11 bm. w dro­
dze z angielskiego porta 
Leith do Oslo, prawdopodob­
nie u brzegów Norwegii. W ak 
cji ratunkowej (Doszukiwania 
załogi „Nysy”) brały udział 
4 statki skandynawskie oraz 
polski „Dalmor 1”, a także 
samoloty norweskie.

„Dalmor 1” oraz samoloty 
kontynuują akcję.

„Gombat” o spotkaniu 
de Gaulle — Erhard

Dziennik „Combat” w komenta 
rzu pióra Andre Fontaine’a za­
kłada, że głównym celem wizyty 
kanclerza Erńdrda w Paryżu jest 
lansowanie ścisłej współpracy po­
litycznej między sześcioma partne 
ra^i ..Małej Europy”. Biorąc pod 
uwagę potrzeby kampanii wybor­
czej w Niemczech zachodnich Er­
hard pragnie również, by Francja 
zajęła „aktywne” stanowisko wo­
bec problemu zjednoczenia Nie­
miec.

Po tym nakreśleniu celów poli­
tycznych paryskiej wizyty kanele 
rza Erharda komentator „Com­
bat” pisze:

„Generał de Gaulle, jeśli będzie 
uważał za stosowne, powie kan­
clerzowi, jakie są warunki reali­
stycznego podejścia do problemu 
zjednoczenia Niemiec. Między in­
nymi wymieni wśród tych warun 
ków definitywną rezygnację Nie­
miec zachodnich z „prowincji 
wschodnich”. (PAP)
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W ARTH E G A U
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Trudno powiedzieć, by ta noc była cicha. Megafony ustawione 
po radzieckiej stronie frontu tak donośnie transmitowały muzykę, 
że niemieccy grenadierzy, którzy jak zwykle obsadzili o zmierz­
chu stanowiska przedniego skraju pozycji naprzeciwko przyczół­
ka magnuszewskiego, mogli się porozumiewać miedzy sobą jedy­
nie podniesionym głosem. Ale, że zdążono sie już przyzwyczaić 
do nocnych koncertów, a na froncie za spokojna noc uważa sie 
te, w czasie której nieprzyjaciel nie przejawia bojowej działal­
ności, meldunki napływające do sztabu 6 dywizji grenadierów 
pancernych, witano z ulga wypowiadanymi stwierdzeniami: „A 
wiec spokój”.

Kiedy jeszcze nad ranem, na tereny przyfrontowe opadły gesfe 
tumany mgły, nakazano wysuniętym oddziałom zwiększyć czuj­
ność. Zarazem jednak nabrano przekonania, że alarmistyczne sy­
gnały otrzymane poprzedniego dnia z placówek wywiadowczych 
sztabu armii, były niepotrzebne. Trudno było przypuszczać, by 
i na tym odcinku Armia Radziecka miała rozpocząć swoje natar­
cie w tak trudnych warunkach atmosferycznych, rezygnując cał­
kowicie z wykorzystania wsparcia lotniczego. Co prawda miano 
stwierdzić na podstawie nasłuchu radiowego wejście na przy­
czółek sił dwóch armii pancernych. Zarazem specjaliści służby 
„Fremde Heere Osf” odnotowujący dokładnie wszelkie, poje­
dyncze choćby przejawy działalności artylerii radzieckiej, byli 
zdania, że wstrzeliwuje sie ona z co najmniej pięćdziesięciu no­
wych stanowisk ogniowych. Lecz znaczna cześć oficerów skłonna 
była też podzielać poglądy, iż Rosjanie związani na obu flan­
kach — wschodnio-pruskiej i węgierskiej — rzucili wszystkie swe 
siły do natarcia spod Baranowa i dlatego uzyskali tam sukcesy. 
Tu zaś pozorują jedynie koncentracie sił uderzeniowych, chcąc 
w ten sposób uniemożliwić interweniowanie woisk lewego skrzy­
dła Grupy Armii „A" przeciwko ich włamaniom w rejonie pomię­
dzy Kielcami a Mielcem.

Po godzinie szóstej zezwolono wiec bez oporu na ściągniecie 
nocnych wzmocnień z pierwszej linii okopów i przerzucenie ich 
jeszcze przed nasłaniem dnia na odpoczynek do ziemianek dru­
giej linii. Potem zjawili sie ordynansi, zaczęli sprzątać pokoje i 
-----------------------------------------32--------------------------------------------  

cześć oficerów dyżurnych skorzystała z pretekstu, by odświeżyć 
sie po nieprzespanej nocy. Jeden z młodych lejłnanłów rozsiadł 
sie niedbale na krześle i sięgnąwszy po słuchawkę, kazał sie 
połączyć ze stanowiskiem obserwacyjnym artylerii w pierwszej 
transzei. Zbesztawszy telefonistę, który jego zdaniem niedosta­
tecznie szybko zareagował na sygnał, polecił mu wystawić mem­
branę mikrofonu w stronę radziecka. Wsłuchał sie, uśmiechnął 
i przymrużywszy łobuzersko oko kiwnął palcem, przyzywając ko­
legę, który obserwował oo z wyraźna dezaprobata. „No — 
podejdźże, wciąż tylko araia. Widać zrozumieli, że nic nie wskó­
rają swoimi apelami w kiepskiej niemczyźnie..."

W tej chwili zamilkł, przez chwile trwał jeszcze w niedbałej 
pozie, ale'5 zaraz poderwał sie na równe nogi i ryknął: „Was isł 
loos!?"

Odpowiedzią był gwałtowny werbel szyb i dobrze znany wy­
jaśniający już wszystko łomot nawały artyleryjskiej. Alarmu nie 
potrzeba ^y:o ogłaszać.

Hitler obudziwszy sie około południa i wysłuchawszy najbar­
dziej rewelacyjnych nowin, po raz pierwszy stracił wiarę w ma­
skujący istotne zamiary dowództwa radzieckiego charakter dzia­
łań przeciwnika nad Wisła. Nie miał wątpliwości, to co przed kil­
koma godzinami rozpoczęło sie pod Magnuszewem i Puławami, 
było wymierzone w Berlin. I wobec tego, tylko drugorzędne dla 
niego znaczenie posiadało jeszcze jedno natarcie radzieckie: na 
froncie wschodniopruskim.

Z większą niż dotychczas nerwowością domagaiac sie meldun­
ków o przebiegu walk nad Wisłą, straciwszy absolutnie zainłere- 
sowanie wszystkim co nie dotyczyło frontu wschodniego, zaczął 
raz jeszcze analizować lak lekceważony jeszcze przed tygodniem 
raport Gełylena. Kilkakrotnie rozmawiał z Guderianom. Wreszcie 
kazał połączyć się z Krakowem.

(cdn)
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Przemiany kulturalne
RA lat — to kawał czasu. 
/II Minął szybko, w nerwo- 

w'ym pospiechu tworze­
nia nowrego życia. A pospiech 
ma to do siebie, że nie pozwa­
la na częste oglądanie się 
wrstecz, na uprzytamnianie so 
bie obrazu całego procesu róż 
nych zjawisk i przemian, któ 
re nam towarzyszyły. Odnosi 
się to także do naszego życia 
kulturalnego. Ograniczmy się 
tu do streszczenia przemian 
tego życia, dzieląc okres po­
wojenny na kilka etapów.

PROLOG — Zgliszcza i rui 
ny Poznania, zaśmiecone i o- 
pustoszałe miasteczka, zdewa­
stowane gospodarstwa po o- 
dejściu „herrenvolku” ■— i 
wracający do rodzinnych 
stron przesiedleńcy, wygnań­
cy, więźniowie, jeńcy z obo­
zów.

ETAP PIERWSZY — Tłu­
miona i trapiona polskość szu 
kała teraz dla siebie wielkiej 
manifestacji. I jak to zwykle 
wr takiej sytuacji bywa — sięg 
nęła do swojego cennego, za­
chowanego w pamięci, skarb­
ca — do ludowości.

Ta ludowa polskość „eksplo 
dowała” na scenach prymi- 
tywmych świetlic. Piosenki, 
tańce, stroje regionalne — do 
kumentowały, że „nie daliśmy 
pogrześć mowy”, kultury, o- 
byczaju. Było to nie tylko 
wspólne okazywanie „metry­
ki” narodowej, ale zarazem e- 
lement jedności. Prawie każ­
da wieś, miasteczko, fabryka 
— uważały za honor mieć u 
siebie zespół artystyczny i 
świetlicę. Wielkopolanie, któ­
rzy nie zagrzali miejsca w ro 
dzinnych stronach i szli orga 
nizować polskie życie na zie­
miach zachodnich, zabierali ze 
sobą wzory ruchu kulturalne­
go i tam tworzyli nowe p’a- 
cówki, organizowali zespoły 
amatorskie, aby piosenka i

powiedzieć. Zakłady pracy wy 
gospodarowywały lokale lub 
budowały specjalne sale, na
wsiach zaś albo stawiano
je wraz z remizami strażacki 
mi, albo urządzano je w nie- 
przytulnych pałacach podwor 
skich. W latach 1950—55 tych 
ośrodków było ponad tysiąc. 
Działaczom nie wystarczały 
pierwsze dość skromne pomie 
szczenią. Budowano wiejskie 
domy kultury. Często nie oglą 
dajac się na przepisy budowla 
ne, bez środków materialnych 
i finansowych. Dla władz po­
wiatowych i wojewódzkich po 
w7stał nie lada kłopot: w jaki 
sposób w-iele budowli dopro­
wadzić do końca, przy ograni­
czonych możliwościach? Nikt 
też nie wnikał w zagadnienie 
usytuowania tych placówek. 
Zakłady fabryczne, w imię źle 
pojętego patriotyzmu, stawia­
ły je na swoim terenie, co nie 
zachęcało do przebywania w 
nich po pracy zawodowej. W 
miasteczkach zaś i wioskach 
ośrodkom kulturalnym wyzna 
czano tereny peryferyjne, a 
więc też nie bardzo dogodne.

ETAP DRUGI Tymcza-
sem regionalizm na scenie za­
czął przeżywać kryzys, jak 
każda forma artystyczna. A 
nowych koncepcji nie było. 
Działacze nadaremnie starali 
się utrzymać to, co tak żywo 
przyjęło się zaraz po wojnie. 
Coraz trudniej dogadywali się 
z młodzieżą, która też nie u- 
miała sprecyzować swoich po­
stulatów. Świetlice i świetlicz

Nie szafujmy

muzyka, 
poezja 
pracy.

Be w

sztuka teatralna i 
towarzyszyły nowej

tych pierwszych la-
tach było świetlic — trudno

Rośnie wydobycie 
ropy naftowej w ZSRR

Minister przemysłu wydobycia 
ropy naftowej w ZSRR, Nikołaj 
Bajbakow, oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Moskwie, że w 
roku 1970 produkcja ropy nafto­
wej w ZSRR osiągnie 350—370 min 
ton, wobec 223,5 min ton w roku 
ubiegłym. W roku 1970 ZSRR zbli 
ży się więc do poziomu wydoby­
cia amerykańskiego, a w następ­
nym pięcioleciu (1971—1975) prześ­
cignie USA.

Bajbakow podkreślił, że plany 
te są jak najbardziej realne, po 
nieważ ZSRR rozporządza ogrom 
nymi zasobami ropy naftowej.

Kultury. Ale ta cała nadbudo 
wa opiekuńcża jak do tej po­
ry nie spełnia właściwie swo­
ich zadań z powodu różnego 
rodzaju trudności. W ten spo­
sób większość placówek tere­
nowych w dużej mierze zosta 
ła zdana na własne siły.

EPILOG — CZYLI WNIOS-
KI Podsumowując, może-
my stwierdzić, że o ile w’ pier 
wszym etapie tworzono pla­
cówki na starą modłę i to nie 
pozwoliło im ożywić się, to — 
w tym ostatnim okresie pow­
stały bardziej nowoczesne, za 
to jednak nie „dowieziono” do 
nich, ani w nich nie rozbu­
dzono takich form pracy, któ­
re by odpowiadały nowo pow 
stającym potrzebom i zainte­
resowaniom szczególnie mło­
dego pokolenia. Obecnie jesz­
cze bywalcy klubów wpatrują 
się w telewizory i popijają ka 
wę. A gdy im się to znudzi?

Z tego wniosek: razem z ba 
zą musi iść zapewnienie odpo 
wiedniej kadry i środków kon 
cepcyjno-pomocniczych. Ta 
pomoc już nadchodzi — w po 
staci kursów organizowanych 
przez ZMW. Na objęcie nimi 
wszystkich organizatorów ży­
cia k. o. w klubach potrzeba 
czasu. Dlatego wielu działa­
czy, którzy nie mogą się za­
znajomić z nowymi formami 
pracy, „skazanych” jest na 
podpatrywanie placówek do­
brze już działających.

JÓZEF PIEPRZYK
ki pustoszały, w niejednej za- r 
dcmowił się pająk, Hasło: 
precz ze świetlicami! — wy­
pędziło życie z części żywot­
nych placówek.

ETAP TRZECI — Co dalej? 
Nikt nie umiał tego sprecyzo 
wać. Do Wielkopolski dotarły 
wieści o tworzeniu klubów 
przez Związek Młodzieży Wiej 
skiej w Koszalińskiem. To już 
bardziej odpowiadało młode­
mu pokoleniu, które coraz 
bardziej zwracało swój wzrok 
w stronę dużego miasta, gdzie 
są kina, kawiarnie, zespoły dy 
skusyjne. Jedną z pierwszych 

1 takich placówek była wiejska 
kawiarenka w Nekli. Począt­
kowo cicho i nieśmiało pow­
stawały kluby przy zakładach 
pracy, siedzibach władz orga­
nizacji społecznych. Jesienią 
1963 r. PPUPiK „Ruch” zaofia­
rowało urządzenia, poszczegól­
ne środowiska miały dać loka
le. Za przykładem „Ruchu” 
poszły gminne spółdzielnie, ba 
— nawet niektóre PCR-y. 
Dziś co ósma wieś w Wiel- 
kopolsce ma już swój klub.

Placówkami tymi mają sic 
opiekować Gromadzkie Ośrod 
ki Kulturalno - Oświatowe
(GOKO), ośrodkami zaś — Po
wiatowe Domy Kultury, Po­
wiatowymi Domami — Pałac

gruntami

J
ednym z ważnych skład­
ników społecznych kosz­
tów inwestycji jest war­
tość gruntów zajmowa­
nych pod nowe obiekty.

Szafuje się gruntami u nas 
często w sposób niepokojący. 
Inwestor, któremu wystar­
czyłoby w zupełności 10 hek­
tarów ziemi często żąda wy­
właszczenia 15 a nawet 20 
hektarów bo... w perspekty­
wie liczy się z rozbudową za­
kładu. Żąda i... zazwyczaj do- 
staje, bo przecież nie on, ani 
nie ten co daje, za tę ziemię 
płacą, lecz państwo.

Pół biedy jeśli są to jakieś 
odłogi, piaski, nieużytki. Go­
rzej, gdy pod inwestycje za­
biera się nadmierną ilość grun 
tów ornych. Wtedy trzeba pro 
wadzić wywłaszczenia szcze­
gólnie rozważnie, hamować 
nadmierne apetyty inwesto­
rów.

Czasami koncepcje urbani- 
• stów i życzenia inwestorów 
muszą mieć rangę nadrzędną 
w stosunku do interesów rol­
nictwa. Chodzi jednak o 
umiar i rozwagę. Ostatnio do 
wiedzieliśmy się na przykład, 
że spośród 105 ha gruntów or­
nych wywłaszczonych na rzecz 
Huty Aluminium w Koninie, 
tylko 60 hektarów jest jej fak 
tycznie potrzebne. Płynie stąd 
wniosek, że w przyszłej 5-lat- 
ce, wydziały rolnictwa pre­
zydiów rad narodowych po­
winny mieć więcej upraw­
nień kontrolnych w stosunku 
do potrzeb inwestorów, (pch)

W 21 językach o hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Naukowego,* w opraco-- 
waniu Wandy Kiedrzyńskiej, ukazały się „Materiały do biblio­
grafii hitlerowskich obozów koncentracyjnych”*), obejmujące 

literaturę międzynarodową z zakresu tej problematyki z lat 1934—
1962, z następujących krajów: Anglii. Belgii, Bułgarii, Cze-
chosłowacji, Danii, Francji, Holandii, Izraela, Jugosławii, Luxem- 
burga, Meksyku, NRD, NRF, Norwegii, Polski, Rumunii, Szwajca­
rii, Szwecji, Węgier, Włoch, Stanów Zjednoczonych, ZSRR. W su­
mie omawiana tu bibliografia obejmuje 1703 pozycje w 21 językach.

Materiały uwzględnione przez autorkę dotyczą w zasadzie tylko
obozów koncentracyjnych, nie obejmując poświęconej
obozom zagłady, obozom pracy i innym. Ponieważ jednak niektóre 
z obozów koncentracyjnych były jednocześnie obozami zagłady, 
przeto literatura zebrana w omawianej tu bibliografii w pewnym 
stopniu ujmuje także i ten problem.

Poszczególne pozycje uszeregowane zostały w porządku alfabe­
tycznym według haseł autorskich i tytułowych. Jeśli z tytułu nie 
wynika, jakiego obozu dana pozycja dotyczy, autorka wyjaśnia to 
w adnotacji. Ta ostatnia informuje także w wielu wypadkach o ro­
dzaju danej pracy (wspomnienia, opracowanie, forma literacka itp).

Zestaw haseł (podzielonych na „Bibliografię” i „Literaturę”) po­
przedza wstęp w języku polskim i angielskim. Książkę zamyka 
„Indeks obozów”, uwzględniający oprócz tzw. obozów macierzys­
tych także obozy filialne i tzw. komand*. W bibliografii ujęte zo­
stały w zasadzie tylko druki zwarte, chociaż, jak pisze autorka: 
„Uwzględnione są jednak również obszerniejsze artykuły czy roz­
prawki wynoszące nowe dane do wiedzy o obozach, a opublikowane 
w czasopismach naukowych”. (ZAP)

*) „Materiały do bibliografii hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych”, opr. Wanda Kiedrzyńska, Warszawa 1964, PWN, 30 zł.

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWNIKA ODDZIAŁU W KOLE
— STARSZEGO DYSPOZYTORA W KOLE 
— POSZUKUJEMY.

Wymagane wykształcenie średnie oraz zna­
jomość zagadnień eksploatacji pojazdów me­
chanicznych.

Uposażenie zgodnie z taryfikatorem obowią-, 
zującym w spółdzielniach transportowych.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować do WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁ­
DZIELNI PRACY „TRANSPED” W POZNA­
NIU, Stary Rynek 44. W117
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW. GOSPO­
DARSTW ROLNYCH JABŁONNA, p. Kaczko- 
wo, pow. Leszno, zatrudni zaraz 2 RODZINY 
OBOROWYCH oraz STARSZEGO KSIĘGO­
WEGO. Mieszkania zapewnione. Kandydaci 
winni posiadać przeszkolenie fachowe i naj­
mniej 5-letni staż pracy. Zgłoszenia pod wy­
żej podanym adresem, pisemnie lub osobiście. 
_________________________________________W128 
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY INSTYTUTU 
I PRAWY, NAWOŻENIA i GLEBOZNAW­
STWA WIELICHOWO, pow. Kościan
ZATRUDNI NATYCHMIAST OGRODNIKA
Wymagane wykształcenie średnie oraz 5- 

letni staż pracy w zawodzie. Mieszkanie ro­
dzinne z wygodami. Szkoła, sklepy, stacja ko­
lejowa i przystanek PKS — na miejscu.

Wynagrodzenie w/g UZP. Zgłoszenia przyj- 
mujemy osobiste lub pisemne. W157
ODDZIAŁ VI PKS W GŁOGOWIE, ulica Pia- 
stowska 4 zatrudni zaraz:

PRACOW'NIKA na stanowisko głównego 
księgowego.

Warunki pracy i płacy do omówienia. Istnieje 
możliwość otrzymania mieszkanie, rodzinnego. 
Zgłoszenia kierować pod adresem jak wvżej. 
_________________________________________ W205 
DYREKCJA REJONOWEGO SZPITALA FTY- 
ZJATRYCZNEGO W KRUSZEWIE, powiat 
Czarnków zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNO- 
GOSPODARCZEGO.

Wymagane średnie wykształcenie, 3 lata prak­
tyki zawodowej. Wynagrodzenie wg siatki płac 
Ministerstwa Zdrowia. ,W206

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W CIENINIE 
KOŚCIELNYM zatrudni:

MAJSTRA PRODUKCJI.
Wynagrodzenie i sprawa mieszkania do uzgod­
nienia na miejscu. W207

t — ”
Dnia 11 stycznia 1965 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 81, śp.

Genowefa Konieczna
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 

o godzinie 14 z domu żałoby w Szamotułach.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

40674g 

t
Dnia 11 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, brat, dziadek, stryj, prze­
żywszy lat 65, śp.

Franciszek Wilczek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
Zona z rodziną

Poznań, Śniadeckich 13. 40748g

W dniu 12 stycznia 196? r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy i nigcTy 
niezapomniany mąż, syn, ukochany ojciec, teść, 
i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Edward Styza
MISTRZ PIEKARSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm„ 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań 18, ul. Junikowska 29 . 40732g

j Samiczki kanarków do 
i lęgu sprzedam. Poznań, 

Kwiatowa 14 m. 6.
40225gPomoc domowa starsza 

z prowincji dla jednej 
osoby, referencjami po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40166g.
Ogrodnik potrzebny za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40230g. ______________
Ślusarz - spawacz z prak­
tyką przyimie pracę w 
PGR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4G247g.

Samochody
Sprzedam samochód „Tra­
bant” 600 limuzyna, stan
bardzo dobry. Wolsztyn, 
Lecznica Zwierząt. 40176g
Sprzedam „Warszawę” se­
ria eksportowa, w dobrym 
stanie. 40.000 zł. Telefon 
Kępno 489, po godz. 17.

40195g

Sprzedam korzystnie sy­
pialnię dębową, w bar­
dzo dobrym stanie. Poz­
nań, ul. Głogowska 28 
m. 10, tel. 650- 31. 40268g

Zamienię pół domu wy­
łączonego (komfort) z o- 
grodem, Witnicy, pow. 
Gorzów Wlkp. na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Informacje: Wyspiańskie­
go 12 m. 3. 40158g

Duchowieństwu, szczególnie Przewielebnemu 
Ks. Kanonikowi, Siostrom Zakonnym, Organi­
zacjom przede wszystkim Straży Pożarnej, Ban­
kowi Spółdzielczemu, Spółdzielni Rzemieślniczej, 
Przyjaciołom, Znajomym i Krewnym za okazane 
wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie, śp.

Wojciecha Dudka
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA Z RODZINĄ

Gostyń, Tkacka 10. 40133g

t
Dnia 10 stycznia 1965 r. zmarła tragicznie, na­

maszczona Olejami św., nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

Wiktoria Ławniczak
Pogrzeb o<?będzie się w czwartek, 14 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Wi- 
niarach.

W smutku pogrążeni
SIOSTRY I BRACIA Z RODZINAMI

------ 40742?

Kupię parcelę pod domek 
wolnostojący, blisko tram 
waju. Część wpłaty (Fiat 
600, idealny stan, z ra­
diem, reszta gotówką). 
Dokładny opis, adres, po­
łożenie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldteka 19 
dla 40089g.

Kupię parcelę pod bu­
dowę najchętniej War­
szawskie Osiedle. Zgło­
szenia: Grobla 20. 40110g

Sprzedam piękną parcelę 
na Grunwaldzie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40137g.

w R a oi o i Tekwiiii]
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Melodie dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i Aktuain.; 8.50 
Public, międzynar.; 9 Dla kl. I i II: „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 10 „O zdrowie człowieka”; 10.15 
Muz. operowa; 11 Fragm. książki „Niebieskie pa­
stwiska”; 11.20 „Wesołe Podgrodzie”; 11.40 Opr. 
Melachrino — Wiązanka mel. środkowo-europej- 
skich; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 Dla kl. I i II „Kolorowe listy”; 14 
„Blaski i nędze” — fragm. szkicu Uniłowskiego; 
14.20 Muzyka; 15.10 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”; 15.35 „Co nam przyhosi miesięcznik 
„Śpiewamy i tańczymy”; 16 Konc. życzeń; 16.35 
Progr. młodzieżowy „Zaskroniec”; 17.30 „Na 
wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. franc.; 19.15 
„Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.40 Pieśni chóralne St. Wiechowicza; 20.35 
Słuch. „Dyskretny pasażer”; 21.50 „Odpowiedzi 
z różnych szuflad”; 22.05 „Radiowe Studio Pio­
senki”; 22.30 Gra Ork. Tan. PR; 22.55 Poradnia 
Rodzinna; 23.15 Konc. życzeń.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs j. 

rosyjskiego; 8.35 „W'arszawa wolna”; 9 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 Mel. rozryw.; 10.30 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 „Spotkania z pisarzami” — (W. Ma­
chów); 13.45 And. pedag.; 13.50 „Z problemów medy­
cyny pracy”; 14 Grająca szafa; 14.30 „Technika na 
co dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z dziejów 
opery”; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznań­
ska 15-tka Radiowa; 18.45 Aut Red. Ekonom.; 
19.05 Muzyka i Aktuain.; 19.30 Słuch. „S1adv na 
piasku”; 20.30 Felieton J. Waldorffa; 22.10 Rozmo­
wa literacka; 22.3o Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy; 23.15 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19 
21, 23.50. .

TELEWIZJA: 10.55 „Mord w Gateway” (cz. II) 
TV film fab. prod. NRD; 11.55 Dla szkół: „Che­
mia”; 12.25 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wia­
domości; 17.05 Filmy dla dzieci: „Na tropie” i „Ja­
cek Śpioszek”; 17.25 Dla młodych widzów: „Dla 
każdego coś miłego”; 18.10 Wszechnica TV: „Zę­
by było bezpiecznie”; 18.35 Film: „Przygody Hr. 
Monte Christo”; 19 Magazyn: „Czwarta zmiana”; 
19.30 Dziennik TV i dobranoc: ?o „Światowid Nr 
94” (lok.); 20.15 Teatr TV: „Studio 63” — „Chło­
paki” Ernesta Brylla; 21.15 „Światowid” (W-wa); 
21.35 „Władysław Kędra” — z cyklu „Wybitni ar- 
tyści”; 21.50 Dziennik plus relaks; 22.15 Lekcja 
j. rosyjskiego.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



To był dobry rok
Czyny drogowe mieszkańców woisziyńskiej wsi

W styczniu mija 10 lat PraeV gromadzkich rad narodo- 
’’ wych. Dziś mo>na śmiało powiedzieć, że utworzenie 

gromad w miejsce gmin dało początek czynom społecz­
nym, rozwijającym się coraz bardziej z każdym rokiem.
W powiecie wolsztyńskim 

mieszkańcy gromad zbudowa­
li niedawno w czynie społecz­
nym m. in. 6 wiejskich do­
mów kultury. Przed dziesię­
ciu laty zapoczątkowano tak­
że czyny drogowe. Z początku 
ich wartość nie przekraczała 
w ciągu roku miliona złotych. 
W 1963 r. czyny drogowe osza 
cowano już na przeszło 5 mi­
lionów, a w roku 1964 na po­
nad 9 milionów złotych.

W 1964 r. w budżecie PRN 
przeznaczono na popieranie 
czynów drogowych 800 tys. a 
z funduszu gromadzkiego do­
finansowano około 300 tys. 
złotych. Prace na drogach wy 
konywała miejscowa ludność 
pod kierunkiem nadzorców 
dróg i fachowców z Powiato­
wego Zarządu Dróg Lokal­
nych w Wolsztynie.

Nowe nawierzchnie dróg 
lokalnych są przede wszyst­
kim rezultatem realizacji do­
brej inicjatywy Wiejskich Ko 
mitetówT Frontu Jedności Na­
rodu i sołtysów-. Co może 
przedsiębiorczy sołtys przeko­
naliśmy się choćby w konkur­
sie Wzorowa wieś — wzoro- 
wy sołtys”, zorganizowanym w 
1964 r. przez Prezydium WRN 
w’ Poznaniu i poznańską TV. 
W powiecie wolsztyńskim kon 
kurs ten przyczynił się m. in. 
do odnowienia 587 budynków.

Odzev na nasz apel

Jest radio!
W niedzielnym numerze 

„Głosu” (10 bm.) zwróciliśmy 
śię z apelem do czytelników 
o przekazanie radia dla chłop 
ca, który będąc wychowan­
kiem Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego rozpoczął w 
grudniu samodzielne życie.

Z radością możemy do­
nieść, że nasza prośba znala­
zła odzew wśród czytelników. 
Wczoraj od rana zgłaszali się 
ofiarodawcy radioodbiorni­
ków:

Zasadnicza Szkoła Łączno­
ści dla Pracujących — Rejo­
nowego Urzędu Telekomuni­
kacyjnego w Poznaniu, ul. Ko 
ściuszki 77. (Inicjatywa wy­
szła z Koła ZMS i samorządu 
szkolnego):

Zenon Kubiak, Poznań, Mar 
Celińska 81c, m. 8;

J. Szulc, Poznań, Al. Wiel­
kopolska 6. m. 3;

W. Burkola, Poznań, ul. 
Strzałowa 6, m. 20.

Za okazane serca jeszcze raz 
dziękujemy w imieniu chłop­
ca, Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego i naszym włas­
nym. (—)

Zimowa pomoc społeczna w Lesznie
7 ima jest okresem ciężkim do przetrwania dla ludzi 
* J znajdujących się w szczególnie trudnych warunkach 

bytowych, zwłaszcza dla osób starszych, chorych i samot­
nych. W związku z tym w miesiącach zimowych przybiera 
na sile akcja niesienia pomocy społecznej tym ludziom.

W Lesznie z pomocą dla po­
trzebujących spieszą aktywiś­
ci i działacze przodującej w 
kraju Rady Miejskiej Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej oraz licznych kół tereno­
wych- Rada Miejska tegoż Ko­
mitetu objęła opieką sporą 
liczbę osób. Są to przeważnie 
osoby starsze' niezdolne do 
pracy i nie posiadające ro­
dzin.

Ogółem do tej pory na akcję 
pomory zimowej w Lesznie 
RM PKPS wyasygnowała nie­
bagatelną kwotę około 300 ty­
sięcy zł, w tj m znajduje si” 
200 tysięcy zł wypracowanych 
przez Radę.

Z funduszów tych między 
innymi zakupiono opał (wę­
giel i drzewo) dla 45 rodzin 
za sumę 20 tys. zł. Obdaro­
wano staruszków i biedne 
dzieci (w liczbie 170 osób", 
paczkami żywnościowymi war 
tości 3C2 zł każda. Do 50 osób 
dziennie korzysta z obiadów.

Warto dodać, że członko­
wie kół terenowych, jak rów­
nież ofiarni działacze i akty­
wiści leszczyńskiej Rady 
Miejskiej PKPS odwiedzają 
w domu obłożnie chorych pod­
opiecznych, tym którzy nie 
wstają z łóżka donosi się 
obiady, natomiast pielęgno­
waniem chorych w niektó­

uporządkowania 4.122 podwó­
rzy, naprawienia i ustawienia 
nowych parkanów ogólnej dlu 
gości 21.762 m, założenia 1.703 
ogródków przydomowych, za­
łożenia 3.502 m- trawników, 
zasadzenia 21.050 drzewek i 
krzewów, odnowienia 126 ta­
blic, oczyszczenia 89.826 m. 
rowów, zbudowania 192 silo­
sów, przygotowania 12 pla­
ców i dziecińców letnich, za­
sadzenia 26.719 drzew w sa­
dach, zorganizowania 3 no­
wych OSP i wykonania czy­
nów społecznych ogólnej war­
tości 7.363.000 zł.

W pracach społecznych mie 
szkańcy wsi Jażyniec wybu­
dowali pod kierownictwem 
droeomistrza Stanisława Zwań 
skiego i sołtysa Jana Sity no­
wą drogę tłuczniową przez 
wieś i poza nią — 1.300 m. 
doskonałej drogi z krawężni­
kami w miejscu, gdzie jeszcze 
niedawno trudno było przejść. 
Wartość czynu drogowego 
przeszło 1.1 min. złotych. Do 
prac wychodzili poza mło­
dzieżą szkolną z niższych klas 
dosłownie wszyscy. Jażyniec 
buduje jeszcze swój dom kul­
tury, co jest przede wszyst­
kim zasługą działacza FJN 
Jana Syguły.

W Jabłonnie mieszkańcy wsi 
pod kierownictwem sołtysa 
Jana Stankowskiego dawał’ 
dowody ofiarności przy bu­
dowie pierwszych wodocią­
gów wiejskich w powiecie. 
Mała wieś Stradyń i jej soł­
tys Stanisław Joksz II zwró­
cili uwagę swoim czynem. 
Wieś pod kierownictwem nad­
zorcy Mieczysława Wawrzy- 
nowicza buduje drogę, aby 
jak najszybciej mógł tędy kur 
sować autobus do Kębłowa i 
Stradynia. Zbudowano już 
przeszło 1.000 m. drogi o na­
wierzchni tłuczniowej. War­
tość czynu drogowego -850 tys. 
złotych.

W Słońsku sołtysem jest 
Natalia Lisicwicz, która zmo­
bilizowała wieś do czynu dro­
gowego wartości 250 tys. zło­
tych. W 1965 r. zostanie prze­
budowanych dalszych 1.000 
m. drogi. Masowo wychodzili 
ludzie do prac drogowych w 
Komorówku. Wieś otrzymała 
doskonałą drogę a w 1965 r. 
będzie miała i chodniki. Soł­
tysem w Komorówku jest Jó­
zef Strykowski. W Gninie 
miejscowa spółdzielnia pro­
dukcyjna użyczyła ciągniki. 
Mieszkańcy wsi ulepszyli na­
wierzchnię tłuczniową drogi 
do Kobylnik. Wartość czynu 
ok. pół miliona złotych. Tę 
samą wartość czynu zanoto- 

rych przypadkach zajmują 
się działaczki PCK.

By uzyskać dalsze fundu­
sze dla najbiedniejszych Ra­
da Miejska PKPS w Lesznie 
organizuje w nadchodzącą 
sobotę 16 bm. w sali b- Ho­
telu Polskiego wielką zabawę 
karnawałową.

Do najbardziej aktywnych 
kół terenowych należy przede 
wszystkim Koło nr 2 (dzielni­
ca Podwale) i Koło nr 5 
(Śródmieście).

M. RYDLEWICZ

STYCZEŃ 
13 

froda

Weroniki, 
Bogumiła

Słońce: 7.58—16.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
g. 19 „My fair lady”; DOM KUL­
TURY MO — g. 19.30 „Drzewa u- 
mierają stojąc”; MARCINEK — g. 
11 „Bałwankowa bajka” (przedst. 
zamkn.)

W WOJEWÓDZTWIE
OSTROW: „Uciekła mi przepió­

reczka”; SYCÓW: „Śluby panień­
skie”; KRZYŻ: „Czy to jest mi­
łość”; KALISZ: „Pastorałka”; KO­
NIN: „Dar wigilijny”. 

wano na drodze Przedmieście 
— Siekówko. Sołtysem w 
Przedmieściu jest Ignacy 
Schoenkhecht.

W miejsce piaszczystej dro­
gi w Kaszczorze powstała no­
wa szeroka ulica z krawężni­
kami, z doskonałą nawierz­
chnią. Jednym z inicjatorów 
czynu wartości 370 tys. był 
sołtys Władysław Jańczak. 
Ładną drogę przez wieś zy­
skują Mochy. 800 tys. złotych 
ma wartość czynu drogowego 
na odcinku Siedlec—Reklin. 
Bardzo ofiarnie pracowali na 
drogach mieszkańcy wsi Bo­
rują. Dąbrowy Nowej i Kieł­
kowa.

Jakość wykonanych prac 
drogowych została bardzo wy 
soko oceniona przez przedsta­
wicieli Ministerstwa Komuni- 
kacii. W 1965 r. planuje się w 
powiecie dalsze czyny drogo­
we, wartości ok. 12 milionów 
złotych. Pracą społeczną zo­
stanie ulepszonych przynaj­
mniej 20 km dróg, z których 
połowa otrzyma nawierzchnię 
twardą, inne — żużlową.

HENRYK KOZŁOWSKI

Modernizacja 
hotelu w Krotoszynie 
Kolejnej modernizacji pod­

dany został Hotel Miejski w 
Krotoszynie. Poza wymalo­
waniem wszystkich pomie­
szczeń hotelowych i wyposa­
żeniem ich w nowe meble — 
krotoszyński hotel wzbogaci 
się o 8 pokoi jednoosobo­
wych, przy czym część z nich 
otrzyma łazienki i telefony. 
Wszystkie pokoje gościnne bę 
dą miały bieżącą wodę zimną 
i ciepłą. Przebudowie ulegnie 
także ogrzewanie hotelu (z pa 
rowego na wodne./1

i „Stokrotka”; Wolność: „Trzy­
dzieści lat śmiechu”; KĘPNO: 
„Ludzie i bestie” (I i II s.); KO­
ŁO: „Diabelskie sztuczki”; KONIN 
— Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Wakacje nad morzem”; KO­
ŚCIAN: „Krzyżacy” i „Źródło 
trzech prawd”; KŁODAWA: 
„Mysz, która ryknęła”; KROTO­
SZYN: „Odwet kapitana Lesza”; 
LESZNO: „Nagie ostrze”; MIĘ-

Myśli się również o zmianie 
dotychczasowej świetlicy ho­
telowej na klubo-kawiarnię, 
gdzie goście poza korzysta­
niem z zestawu czasopism i 
telewizora mogliby wypić ka­
wę i zjeść ciastko.

W roku 1966 zmieniona zo­
stanie zewnętrzna elewacja bu 
dynku hotelowego. Równo­
cześnie z modernizacją pomie 
szczeń hotelowych, unowocześ 
nieniu poddane zostaną lokale 
restauracji PSS, mieszczącej 
się w budynku hotelu. M. in. 
przebudowane zostanie całko­
wicie główne wejście, zaś 
kuchnia i szatnia — otrzyma­
ją większe pomieszczenia. Po 
nadto restauracja ta (której 
ostatnio przywrócono II kat.) 
dostanie dalszą partię nowo­
czesnych mebli.

Ogólny koszt modernizacji 
hotelu i restauracji sięgać bę­
dzie sumy 1 min. zł. (ig)

Czytelnicy z Niepruszewa. — 
Dyrekcja Państwowej Komunika­
cji Samochodowej przyznaje, że 
24. XI 64 r. autobus jadący w kie­
runku Niepruszewa miał dość 
duże opóźnienie. Jednocześnie za­
pewnia, że dołoży wszelkich sta­
rań by komunikacja na tej tra- 
się odbywała się bez zakłóceń.

(2499)
Jan C. Nowawieś pow. Kroto­

szyn — Dyr. DOKP uznała słusz­
ność Pana pretensji. W wagonie 
motorowym zainstalowano do­
datkową baterię akumulatorów, 
tak że obecnie wagon oświetlony 
jest dostatecznie. (2347)

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Generał”; CZARN 
KÓW: „Tajemnice Paryża”; GNIE 
ZNO — Lech: „Komisarz”; Polo­
nia: „M — Morderca”; GOSTYŃ: 
„Złoty człowiek”; JAROCIN — 
Echo: „Pechowiec na prerii”;
Cristal: „Jakobowsky i pułkow­
nik”; KALISZ — Kosmos: „Ham­
let” (I i II cz.); Oaza: „Ręce nad 
miastem”; Stylowe: „Listy od 
matki”; Syrena: „15.10 do Yumy”

POŻEGNANIE

KĘPNO. Dyrekcja i Rada Spół­
dzielcza Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Kępnie zorgani­
zowały w Klubie „Społem” uro­
czyste pożegnanie pracowników, 
którzy przeszli na emeryturę. W 
wieczorku uczestniczyli także by­
li pracownicy PSS, którzy w la­
tach ubiegłych przeszli w star, 
spoczynku, oraz pracownicy ma 
jacy za sobą przynajmniej 15-let- 
ni staż pracy w kępińskiej spół­
dzielni. Wszyscy otrzymali drob­
ne upominki, dyplomy i wiązan­
ki kwiatów a odchodzący na 
emeryturę: Franciszek Mikołaj­
czyk, Jan Koterba, Helena Ko­
czorowska, Pelagia Szymankie­
wicz, Józef Okwiek i Helena 
Graec także książeczki PKO z 
odprawą po 2.500 zł. (ab)

CHOINKA

ROSTARZEWO. Podczas uro­
czystości choinkowej 470 dzieci 
pracowników Wolsztyńskich Za­
kładów Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Ro- 
starzewie (pow. Wolsztyn) otrzy­
mało paczki z jabłkami, piernika­
mi i różnymi słodyczami, (jw)

STUDIUM ZWIĄZKOWE

OSTROW. Przy Zarządzie Od­
działu Powiatowego ZNP w O- 
strowie pracuje Związkowe Stu­
dium Nauczycielskie o kierun­
kach: filologia rosyjska i fizy­
ka z matematyką. Jest ono jedy­
nym tego rodzaju w kraju. U- 
względniając potrzeby powiatu i 
miasta Ostrowa oraz regionu po 
łudniowej Wielkopolski, wystą­
piono do Zarządu Głównego ZNP 
z wnioskiem o zorganizowanie 
przy Studium dwu nowych kie­
runków: filologii polskiej oraz 
nauczania początkowego z wy­
chowaniem muzycznym, (rj)

ZJAZD ZBOWID-u

OSTRZESZÓW. Ostatnio odbył 
się tu nadzwyczajny Zjazd 
ZBoWiD-u z okazji 46 rocznicy 
wybuchu powstania wielkopol­
skiego na ziemi ostrżeszowskiej. 
Na Zjazd przybyło 138 członków 
ZBOWID-u. Referat historyczny 
na temat Powstania 'Wielkopol­
skiego wygłosił Roch Gruszka, 
następnie przewodniczący Prez\ 
dium PRN w Ostrzeszowie — 
Antoni Ślusarczyk udekorował 16 
osób Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym. W części artystycznej 
z recytacjami wystąpiła Lucyna 
Mucha z Czajkowa. (hp)

Zwycięzcy konkursu 
„Go wiesz 

o filmie radzieckim?”
2000 uczennic i uczniów 

wzięło udział w zorganizowa­
nym — przez Komitet Orga­
nizacyjny Dni Filmu Radziec­
kiego, Kuratorium i Zarząd 
Wojewódzki TPPR — konkur 
sie pt. „Co wiesz o filmie ra­
dzieckim?”

W klubie ZW TPPR w Po­
znaniu spotkali się 11 bm. 
zwycięzcy konkursu. Pier­
wszą nagrodę uzyskała uczen­
nica Liceum Pedagogicznego 
w Trzciance — Teresa Faryń- 
ska. II miejsce zajęła Urszula 
Kaczmarek (Liceum Ogólno­
kształcące w Pile), III — El­
żbieta Bryk (Technikum Poli- 
graficźno-Księgarskie w Po­
znaniu), IV — Halina Sawic­
ka (Liceum Ogólnokształcące 
w Koninie), V — Halina Ja­
niak (Liceum Pedagogiczne w 
Morzysławiu).

Za sprawne przeprowadze­
nie konkursu nagrodzono tak­
że opiekunów młodzieży — m. 
in. Bogumiłę Woźniak (IV Li­
ceum Ogólnokształcące w Po­
znaniu, Elżbietę Kaletę (Li­
ceum Pedagogiczne w Morzy­
sławiu), Bogdana Tomczaka 
(Liceum Ogólnokształcące w 
Grodzisku), Teresę Jańczak 
(II Liceum Ogólnokształcące 
w Ostrowie) i Franciszkę Łu- 
komską (V Liceum Ogólno­
kształcące w Poznaniu), (y)

DZYCHÓD: „Pierwsze dni”; NO-1 
WY TOMYŚL: „Ubranie prawie 
nowe”; OBORNIKI: „Harry i ka­
merdyner”; OSTRÓW — Roma: 
„Fanfaron”; Słońce: „Więźniowie 
nocy”; OSTRZESZÓW: „Dwa zło­
te colty”; PLESZEW: „Zdarzyło 
się w Rzymie”; PIŁA — Iskra: 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci”jć Koral: „Światło na 
twarzy”; RAWICZ: „Jutro na or­
bitę”; SŁUPCA: „Gdy przychodzi 
kot”; ŚRODA: „Przygody Kro- 
sza”; ŚREM: „Czarny monokl”; 
SZAMOTUŁY: „Foto - Haber”;
TRZCIANKA: „Atak we mgle”; 
TUREK: „Słodkie życie”; WĄ­
GROWIEC: „Długa noc 1943”; — 
WOLSZTYN: „Klub kawalerów”; 
WRZEŚNIA: „Powiatowa lady 
Makbet”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (tri. Miel-

^a-T>a z Lotu -ptaka

Tak wygląda z lotu jedna z najpiękniejszych skoczni narciarskich 
w Garmisch Partenkirchen, na której odbył się m. in. niemiecko- 

austriacki konkurs czterech skoczni.

Zasłużeni działacze
kolejarskiego sportu i turystyki

W Warszawie odbył się IV Krajowy Zjazd Delegatów Komunika­
cyjnych Klubów Sportowych. W obradach zjazdu udział wziął m. 
in. minister komunikacji inż. P. Lewiński. Spotkali się delegaci 
112 kolejarskich klubów z całego kraju i zasłużeni działacze spor­
tu, wychowania fizycznego i turystyki.

Zjazd podsumował działalność 
Federacji KKS Kolejarz za lata 
1961—64 oraz w związku z ogólno­
krajową reorganizacją sportu 
związkowego podjął odpowiednie 
decyzje.

Podczas zjazdu wysunięto sze­
reg wniosków dotyczących przy­
szłej pracy w dziedzinie kolejar­
skiego sportu masowegó, wycho­
wania fizycznego i turystyki.-

Po zakończeniu obrad odbyło 
się spotkanie z zasłużonymi dzia-

^dalekopisem^
PRZED MISTRZOSTWAMI 

ŚWIATA

W ramach przygotowań do mi­
strzostw świata, polscy hokeiści 
rozegrają kilka spotkań sparringo- 
wych m. in. w Moskwie i Lenin­
gradzie. przeciwnikami Polaków 
óędą tamtejsze zespoły I-ligowe.

POLACY
NA CZWARTYM MIEJSCU

Francuska gazeta sportowa 
„L’Equipe” sporządziła listę naj­
lepszych zespołów gimnastycz­
nych w 1964 r. Pierwsze miejsce 
zajmuje Związek Radziecki przed 
CSRS, NRD, Polską, Włochami, 
Węgrami, Bułgarią, Rumunią, 
Finlandią, Jugosławią i Szwecją. 
Warto przypomnieć, że na tej sa­
mej liście za 1963 r. Polacy skla­
syfikowani zostali na 6 pozycji. 
W oddzielnej klasyfikacji dla 
mężczyzn Polacy zajęli 2 miejsce 
za ZSRR, a kobiety 6 pozycję.

WYGRALI AKADEMICY 
* KATOWIC

Turniej piłki ręcznej mężczyzn 
akademickich zespołów o pucha: 
ZG AZS rozegrany w Krakowie 
przyniósł zwycięstwo aktualnemu 
mistrzowi Polski — AZS (Kato­
wice). (za)

Turniej koszykarek 
bez Energetyka

Zapowiadany przez Poznański 
Okręg Koszykówki turniej dru­
żyn kobiecych odbędzie się w 
dniach od 15 do 17 bm. jednak w 
nieco zmienionym składzie. Wo­
bec zrezygnowania z udziału za­
wodniczek Energetyka, dokoopto­
wano II zespół Lecha.

Rozkład gier jest następujący: 
l/> bm. godz. 18.?0 Lech I — Lech 
II następnie AZS — Olimpia, 16. I. 
godz. 18 Olimpia — Lech II i Lech 
I AZS, 17. I. godz. 17.30 Lech II 
— AZS i Lech I — Olimpia. (x) 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19: BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (Sta^y Rynek) — Arsenał 

— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

WOIT (Stary Rynek 10) — „10 lat 
Oddziału PTTK przy H. Cegiel­
ski” — g. 9—13.

Fot. — CAF

łaczami kolejarskiego sportu, wf 
i turystyki oraz wręczenie na­
gród i odznaczeń. Wśród wyróż­
nionych znalazło się kilku dzia­
łaczy okręgu poznańskiego.

Złotą honorową odznakę ZZK 
otrzymał Stanisław Rogacz z Le­
cha Poznań, a srebrną Marcin Ry 
dlewicz z Polonii Leszno.

Złotą honorową odznaką FKKS 
— Kolejarz odznaczono A. Cerbiń 
ską z Lechd Poznań, B. Kramera 
z Poznania i dr. H. Tomkowi- 
cza z Obry Kościan, srebrną J. 
Pieńczaka z Lecha Poznań.

Nagrody rzeczowe otrzymali: M. 
Cegielny z Ostrowa, K. Łaciński 
z Gniezna i St. Przybylski z Po­
znania. Dyplom uznania za awans 
zespołu do I ligi otrzymali m. in. 
hokeiści na trawie poznańskiego 
Lecha. (R)

• W konkursie krakowskiego 
tygodnika sportowego „Tempo” 
największe szanse na zajęcie pier­
wszego miejsca na liście najlep­
szych sportowców tego okręgu w 
1964 ma ekspoznanianka Barbara 
Sobottowa.

• Z okazji otwarcia sztucznego 
lodowiska w Oświęcimiu odbędzie 
się 27 bm. spotkanie dwóch repre 
zentacji Polski, drużyn Północy 
i Południa. Przedtem drużyny te 
rozegrają mecz w stolicy.

• Polski Związek Koszykówki 
powołał do kadry narodowej 15 
zawodników. Nie ma wśród nich 

żadnego reprezentanta Poznania. 
Nie wszedł również Marek Sitko- 
wski ze względu na nawał zajęć 
zawodowych.

Komunikaty
Turystyczny Klub Górski przy 

Zarządzie Okręgu PTTK w Pozna 
niu, zawiadamia, że w dniu 13 
bm. o godz. 19 w sali Domu Tury 
sty przy Starym Rynku 91 odbę­
dzie się kolejna prelekcja pt. „Od 
Tatr do Hindukuszu”, którą wy­
głosi mgr Jan Stryczyński.

DKKFiT Poznań — Jeżyce za­
wiadamia, że z dniem 15 bm. roz­
poczyna nowy kurs nauki pływa­
nia. Zajęcia odbywać się będą na 
pływalni przy ul. Wronieckiej. 
Kobiety w każdą niedzielę od 
godz. 8.45, mężczyźni — czwartki 
od godz. 17. Zgłoszenia przyjmu­
je oraz informacji udziela sekre­
tariat codziennie w godz. od 10 
—12, a w poniedziałki i piątki od 
godz. 15 do 17.

Zarząd KKS Lech zaprasza na 
roczne walne zebranie sprawo­
zdawcze, które odbędzie się 18 o 
godz. 17 w sali Domu Kolejarza 
przy ul. Marchlewskiego 140.

Walne zgromadzenie sprawozda 
wcze KS Warta odbędzie się 30 
bm. o godz. 17 w sali konferencyj 

I nej HCP przy ul. Dzierżyńskiego 
1 217 II piętro.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. ŚWIĘ 

CICKIEGO -r- chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI 
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — 
interna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11); WOJE W. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


